
Jolanta Szablicka-Żak

Poszukiwanie korzeni i tradycji
rodzinnych : aspekt dydaktyczny i
wychowawczy seminarium
pedagogicznego
Wychowanie w Rodzinie 2, 217-227

2011



JO L A N T A  S Z A B L IC K A -Ż A K
UNIWERSYTET WROCŁAWSKI

Poszukiwanie korzeni i tradycji rodzinnych. Aspekt
dydaktyczny i wychowawczy seminarium pedagogicznego

The quest for family roots and traditions.
Didactic and educational aspects of a pedagogic seminar

Abstract: This text is an attempt to share the experience and observations resulting 
from a one-year pedagogic seminar conducted for students attending extramural 
courses at the Institute of Pedagogy at the University of Wrocław, between 2005 and 
2008. The theme of the family and its multidimensional depictions discussed as part 
of the seminar was subjected to an in-depth analysis within the framework of the 
historical and anthropological context. Didactic and educational purposes, as well 
as research methods were set forth. The seminar gave rise to dozens of dissertations 
on the family and the traditions it cultivates. The said studies embraced life stories of 
a few generations, starting from the late great-grandparents and grandparents to the 
contemporary family members, including the authors and their children, thus giving 
an interesting account of the twentieth century history and the changes in the family 
structure. Students pointed out that family bonds were both restored and tightened as 
a result of collecting materials and holding conversations. Furthermore, while 
gathering materials and drafting their dissertations, students became aware of the fact 
that each and every person contributes to shaping history and is responsible for what 
constitutes the present and the future of not only his/ her family or local community, 
but at times also the homeland.
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N in ie jszy  tek s t je s t  p ró b ą  p o d z ie len ia  się d o św iad czen iam i i re flek s­
ja m i z ro czn eg o  sem in ariu m  p ed ag o g iczn eg o  p ro w ad zo n eg o  d la  stu d en tó w  
stu d ió w  zao czn y ch  w  In sty tu c ie  P ed ag o g ik i U n iw ersy te tu  W rocław sk iego  
w  la tach  2 0 0 5-2008 . P o m y sł sem in ariu m  p ed ag o g iczn eg o  o tak iej tem aty ce  
z ro d ził się w  czasach  d o m in acji tren d u  id eo lo g ii p o n o w o czesn o śc i, k tó ry  
p rzesz ło ść  w  n a jlep szy m  raz ie  ignorow ał, ale częściej dąży ł do je j u n ie ­
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w ażn ien ia . C hociaż  tren d  ten  ju ż  słabn ie, to  n iech ęć  do p rzesz ło śc i i ag resja  
w e rb a ln a  j ą  o p isu jąca  je s t  n ad a l w id o czn a , n ie  ty lko  u  in te rn e to w y ch  
b lo g eró w  i n a  p o rta lach  sp o łeczn o śc io w y ch , tak że  w  o p raco w an iach  
n au k o w y ch  z tego  n u rtu 1. W zo rem  w y p o w iad a jący ch  się n a leży  p o zb y ć  się 
w szy stk ieg o  co p o ch o d z i z m in io n eg o  ty s iąc lec ia  i żyć w y łączn ie  w sp ó ł­
czesn o śc ią  i te raźn ie jszośc ią . B ez w ą tp ien ia  p o s taw a  tak a  je s t  w y tw o rem , 
n ie  ty lko  obow iązu jącej m o d y  n a  ah isto ry czn o ść , ale tak że  u  je j p o d staw y  
leży  a lienacja , k ry zy s to żsam o śc i i k ry zy s rodziny , zw ła szcza  w  je j trad y ­
cy jn y m  ksz ta łc ie . T en s tan  rzeczy  p o tw ie rd za ją  liczne b ad an ia  i o p raco ­
w a n ia  n au k o w e2. P o n iew aż  p rzesz ło ść  ( w  ty m  h is to ria  n a jn o w sza) n ie  je s t  
„ tren d y ” , w ied z a  je j d o ty cząca  je s t  b ard zo  sk rom na, a  n ie rzad k o  fa łszyw a. 
W  ty m  tak że  w ied z a  o sob ie, w łasne j ro d z in ie , je j p o ch o d zen iu , je j lo sach  
i m ie jscach  z n im i zw iązan y ch , u w aru n k o w an y ch  p rzez  m ak ro h isto rię . 
T akie sy g n a ły  p o jaw ia ły  się  często  w  k o n tak tach  ze s tu d en tam i w  trakc ie  
p ro w ad zen ia  za jęć  d ydak tycznych , zw ła szcza  z h is to rii w y ch o w an ia . B yć 
m o że  p ro b lem  „w y k o rzen ien ia” , słabej zn a jo m o śc i h is to rii ro d z in y  
w  sposób  szczeg ó ln y  w y stęp u je  n a  Z iem iach  Z ach o d n ich , gdzie  po  II w o j­
n ie  św iatow ej osied lano  „w y rw an y ch  z k o rzen i” d ep a trian tó w  z K resó w  
W sch o d n ich , ek sp a trian tó w  z akc ji „W isła” oraz  w y stęp o w a ła  m ig rac ja  
ludnośc i z ró żn y ch  dz ie ln ic  P o lsk i. S w o is tą  ro lę  w  ży c iu  ro d z in  o d g ry w a 
ró w n ież  sy n d ro m  p o g ran icza , tak  w  p rzesz ło śc i, ja k  w sp ó łcześn ie . W  ro ­
d z in ach  o k o rzen iach  w ie lo n aro d o w y ch , k tó ry ch  cz ło n k am i są  Polacy, 
N iem cy , C zesi, S łow acy, W ęgrzy , U kraińcy , Ż ydzi, R osjan ie , B ia ło ru sin i, 
L itw in i, Ł o ty sze , sp o lo n izo w an i F ran cu zi z arm ii nap o leo ń sk ie j i sp o lo ­
n izo w an i A u striacy  z G alic ji o raz  ró żn o e tn iczn y ch  (np. Ś lązacy, Ł e m ­
k o w ie) p o szu k iw an ie  to żsam o śc i je s t  d osyć  trudne. W  p o lity czn ie  je d n o ­
litej n a ro d o w o śc io w o  P R L  p ro b lem  m n ie jszo śc i w  zasad zie  n ie  is tn ia ł, 
lepiej też  n ie  by ło  się  p rzy zn aw ać  do p rzy n a leżn o śc i n iek tó ry ch  z n ich . 
P onad to  w  p o k o len iu  d z iad k ó w  i ro d z icó w  n a  p o w śc iąg liw o ść  w  szerzen iu  
w ied zy  o sw o im  p o ch o d zen iu , n a ro d o w o śc i, p rzeży c iach  i d ram atach

1A. Giddens, Nowoczesność i tożsamość. „Ja” i społeczeństwo w epoce późnej 
nowoczesności, Warszawa 2001; J. F. Lyotard, Kondycjaponowoczesna, Warszawa 1997; 
F. Fukujama, Koniec historii, Poznań 1996.

2F. Adamski, Rodzina, Wymiar społeczno-kulturowy, Kraków 2002; L. Dyczewski, Więź 
między pokoleniami w rodzinie, Lublin 2002; W. Korzeniowska, U. Szuścik, (red.), 
Rodzina-historia-współczesność, Kraków 2005; Z. Tyszka, Rodzina we współczesnym 
świecie,Warszawa 2002; A. Michalska, (red.), Dylematy współczesnych rodzin, Warszawa 
2005; S. Kawula, J. Brągiel, A. Janke, Pedagogika rodziny. Obszary i panorama 
problematyki, Toruń 200 i inne.
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ro d z in n y ch , trad y c jach  i zw y cza jach  w p ły w  m ia ła  sy tu ac ja  p o lity czn a  
w  P R L -u . Z  czasem  p o jaw ił się  ró w n ież  k ry zy s g en e racy jn y  u tru d n ia jący  
w za jem n e  kontak ty . D la teg o  dzisiaj tru d n o  o d tw orzyć  p o w ik łan e  losy  
w ie lu  ro d z in  i ich  ko rzen ie .

P o n iew aż  s tuden tów  p ed ag o g ik i n ie  je s t  ła tw o  p rzek o n ać  do p o d e jm o ­
w a n ia  tem ató w  z p ła szczy zn y  b ad ań  h is to ry czn y ch , n ie  d y sp o n u ją  ró w n ież  
d o sta teczn ą  zn a jo m o śc ią  w a rsz ta tu  b ad aw czeg o , lepiej szukać  „ tem atu - 
-p re tek stu ” z p ła szczy zn y  b ad a ń  sp o łeczn o -p ed ag o g iczn y ch  i n ad ać  m u  
w y m ia r h isto ryczny . Z w aży w szy  n a  to , że  p ed ag o g o w ie  n ie  b ęd ący  
jed n o cz eśn ie  h is to ry k am i n iech ę tn ie  o d w o łu ją  się do h is to rii w  sw o ich  
b ad an iach  ró żn y ch  z jaw isk  sp o łeczn y ch , ro d z in a  w  je j w ie lo w y m iaro w y m  
asp ek cie  w y d a je  się b y ć  do b ry m  „ tem atem -p re tek stem ” do pog łęb ionej 
an a lizy  u w zg lęd n ia jące j ró w n ież  k on tekst h is to ry czn y  i an tropo log iczny , 
je ś li  d o d am y  je sz c z e  zw y cza je  i trad y c je  rodz inne . H isto ry cy  zaś w  tego  
ty p u  b ad an iach  n ie  ek sp o n u ją  asp ek tu  p ed ag o g iczn eg o . R o d z in a  je s t  
w sp ó ln o tą , a  w sp ó ln o ta  n ie  m o że  is tn ieć  b ez  k u lty w o w an ia  p am ięc i, k tó ra  
ek sponu je  je j w artość . P am ięć  o w sp ó ln y ch  k o rzen iach  i h is to rii b u d u je  
to żsam o ść  cz ło w iek a  i rodziny . W edług  H . G . G ad am era  „n ie  m o żliw e  je s t  
o d erw an ie  się od  h is to ry czn eg o  i k u ltu row ego  kon tek stu  ok reśla jącego  
ram y  in te rp re tacy jn e  o so b y ” . D la  u czestn ik ó w  sem in ariu m  p ed ag o g icz ­
neg o  w  rea lizac ji tem atu  p o św ięco n eg o  ro d z in ie  o tw ie ra  się a trak cy jn e  po le  
b ad aw cze , czego  p o tw ierd zen iem  m o g ą  b y ć  s ło w a zam ieszczo n e  w e 
w s tę p ie  p rz e z  je d n ą  ze  s tu d e n te k : „ U c ie sz y ła  m n ie  p ro p o z y c ja  
sk o n cen tro w an ia  się  n a  tem ac ie  rodziny . U w ażam  b o w iem , że  n ie  m a  n ic  
bardzie j in try g u jąceg o  i c iek aw eg o  n ad  w g łęb ian ie  się  w  h is to rię  w łasne j 
rodziny. O d k ry w an ie  k rok  po  k roku  p ew n y ch  ta jem n ic  i sekretów , a  p rzed e  
w szy stk im  p o zn an ie  p rzy czy n  m o jeg o  is tn ien ia  w  o k reślo n y m  m ie jscu , 
czasie  i p rzestrzen i ży c io w e j” . [E. B .]3 W  isto c ie  je s t  to  tem at b lisk i 
cz łow iekow i, b u d zący  n a  ogó ł w ie le  p o zy ty w n y ch  em ocji, aczk o lw iek  
m o że  zd arzy ć  się ró w n ież , że  p o zy sk an ie  w ied z y  o lo sach  cz łonków  
ro d z in y  je s t  b o lesn e , rzeczy w iśc ie  k ry je  ja k ą ś  ta jem n icę  „coś b ard zo  z łego , 
czego  n ie  chce się  u jaw n iać , choć ro zm o w a  o ty m  p rzy n o si m im o  w szy stk o  
u lg ę” -  n ap isa ła  in n a  studen tka. „B ab c ia  Z ofia , p o d o b n ie  ja k  je j m ąż  i dzieci 
n ig d y  n ie  lu b iła  w sp o m in ać  ży c ia  p o zo staw io n eg o  n a  U kra in ie . [...]

3 W nawiasach kwadratowych zamieszczone są inicjały uczestników seminarium 
pedagogicznego za ich zgodą. W niektórych przypadkach świadomie zrezygnowałam 
z podania inicjałów.
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P o zo staw io n e  w  p am ięc i o b razy  k rw aw y ch  m ordów , s trach  p rzed  
U k ra iń cam i p o s taw iły  m u r m ilczen ia . ” [M . C .] N iek tó rzy  z u czestn ik ó w  
sem in ariu m  stw ierdz ili, że  dop iero  p o raz  p ie rw szy  u sły sze li o p rz ed ­
w o jen n y ch  lo sach  k rew n y ch  bo  w cześn ie j n ig d y  o to  n ie  py ta li. „W sty d  m i, 
że w cześn ie j n ie  p y ta łam  a  tak  w ie le  osób  ju ż  n ie  m o g ę zapy tać , p raw d ę 
o sw o im  ży c iu  zab ra li do g ro b u ” . [L. G .] K ilk a  osób p rzy zn a ło  się, że 
z p o w o d u  n iezn a jo m o śc i h is to rii o d nosiło  się do w sp o m n ień  dz iad k ó w  
z p o b łaż liw o śc ią  i n ied o w ie rzan iem  a  te raz  okazało  się, że  „sta re  p ap ie ry  
p o św iad czy ły  p ra w d ę” . B y w ało  też  odw ro tn ie : „z w ie lk ieg o  m a ją tk u  bab c i 
z ro b iła  się ch a łu p k a” .

S em in a riu m  ped ag o g iczn e  m a  sw o je  p raw a i m eto d o lo g ię  a  p ro ­
w ad zący  je  zo b o w iązan y  je s t  do ich  p rzestrzeg an ia . Z a ło żo n y m i p rzez  
p ro w ad ząceg o  ce lam i d y d ak ty czn y m i (a sp ek t d y d ak ty czn y ) są:

-  k sz ta łto w an ie  u m ie ję tn o śc i d o strzeg an ia  p ro b lem ó w  n au k o w y ch  
i fo rm u ło w an ie  tem ató w  bad aw czy ch ;

-  w y p raco w an ie  stru k tu ry  p o jęciow ej p rzy  u m ie ję tn y m  k o rzy stan iu  
z b o g ac tw a  i ró żn o ro d n o śc i k ry te rió w  d efin iu jący ch  np. p o jęc ie  
rodz iny ;

-  k ry ty czn a  an a liza  lite ra tu ry  p rzed m io tu  o raz  ź ró d eł n au k o w y ch , 
w  ty m  szczeg ó ln e  zw ró cen ie  u w ag i n a  ró żn o ro d n o ść  ź ró d eł h is to ­
ry czn y ch  i ich  k ry tykę;

-  p o zn an ie  m e to d  i tech n ik  b ad aw czy ch  oraz w łaśc iw y  ich  d obór 
i za sto so w an ie  w  p rak ty ce , ró w n ież  z u w zg lęd n ien iem  m eto d  
b io g ra ficzn y ch  i h is to ry czn y ch 4;

-  n ab y w an ie  u m ie ję tn o śc i red ag o w an ia  tek stó w  n au k o w y ch  (k o n ­
stru k c ja  pracy, u m ie ję tn o ść  sp o rząd zan ia  b ib lio g ra fii i p rzyp isów ).

W arto dodać, że sem in ariu m  p edagog iczne  n a  ogó ł p o p rzed za  albo 
to czy  się ró w n o leg le  z sem in ariu m  m ag is te rsk im  i ja k  zau w aża ją  studenci 
je s t  je g o  d o b ry m  u zu p e łn ien iem , zw ła szcza  w  dz ied z in ie  m eto d o lo g ii. 
W ydaw ać b y  się m og ło , że  ab so lw en ci s tu d ió w  licen c jack ich  pow inn i b y li 
ju ż  o p an o w ać w ie le  z ty ch  u m ie ję tn o śc i, ale tak  n ie  je s t. Z ró żn ico w an y  
pozio m  stu d ió w  licen c jack ich  sp raw ia, że p isan ie tek s tó w  w  ry g o rze  
zasad  n au k i n ad a l sp raw ia  trudność . T ak w ięc  w sze lk ie  ćw iczen ia  w  tej 
u m ie ję tn o śc i są  poży teczne .

4 M. Łobocki, Metody i techniki badań pedagogicznych, Warszawa 2006; B. Miśkiewicz, 
Wstęp do badań historycznych.Poznań 2005.
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W  ram ach  sem in ariu m  p ed ag o g iczn eg o  is to tn e  zn aczen ie  m a  ró w n ież  
rea lizac ja  ce ló w  p ed ag o g iczn y ch  o ch arak terze  p o zn aw czy m  i w y c h o ­
w aw czym . Z a liczy łab y m  tu:

-  p o zn an ie  sieb ie  n a  tle  d z ie jó w  rodziny , p o ch o d zen ia  je j p rzodków , 
n azw isk a , m ie jsc  z n ią  zw iązanych ;

-  budow an ie  i rozw ijan ie  w ięz i rodzinnych , k o n tak tó w  m ięd zy p o k o le­
n io w y ch  -  w skazan ie  w artośc i czasu  pośw ięconego  cz łonkom  rodziny;

-  pozn an ie  i k u ltyw ow an ie  zw ycza jów  i tradycji rodz innych , w ażnej d la 
ro d z in y  sym bolik i, p rzekazyw an ie  tego  n a jm ło d szy m  je j cz łonkom ;

-  za in te reso w an ie  h is to rią  p o cząw szy  od  m ik ro - do m ak ro - i m eg a- 
h is to rii -  od  w zb u d zen ia  za in te reso w an ia  lo sam i i d o św iad czen iam i 
k rew n y ch  do re flek sji n ad  w y d a rzen iam i h is to ry czn y m i, k tó re  b y ły  
ich  udzia łem ;

-  db ało ść  o zach o w an ie  św iad k ó w  i ś lad ó w  h isto rii;
-  zw ró cen ie  u w ag i n a  b ad an ia  reg io n a ln e , p ro jek ty  i p ro g ram y  ed u ­

k acy jn e  np .: „Ś lad y  p rzesz ło śc i” -  p ro g ram  n au czan ia  rea lizo w an y  
w  szko łach , „P am ięć  i P rzy sz ło ść” -  o śro d ek  za ło żo n y  w  2007  roku , 
k tó reg o  g łó w n y m  ce lem  je s t  b ad an ie  n a jnow szej h is to rii Z iem  
Z ach o d n ich  -  d la  s tu d en tó w  z tego  ob szaru  szczeg ó ln ie  c iekaw e 
w  n im  w y d a je  się p o szu k iw an ie  „ to żsam o śc i m ia s t” , w  k tó ry ch  po 
w o jn ie  ludność w y m ien iła  się p raw ie  w  stu  p rocen tach .

R ezu lta tem  sem in ariu m  p ed ag o g iczn eg o  b y ło  k ilk ad z ies ią t p rac  
p o św ięco n y ch  ro d z in ie  z u w zg lęd n ien iem  ró żn y ch  je j asp ek tó w  np .: „M o ja  
ro d z in a ,je j k o rzen ie  i trad y c je” [A. C .], „D zie je  ro d z in y  i je j w p ły w  n a m o je  
lo sy ” [M . F.], „E d u k acy jn e  d ążen ia  m ojej ro d z in y  w  św ietle  sp o łeczn y ch  
i p o lity czn y ch  u w aru n k o w ań ” [J. D .], „N ie ła tw a  d ro g a  z P o d o la  n a  Z iem ie 
Z ach o d n ie” [R. B .], „P o d ró ż  p rzez  p o k o len ia” [D. C .], „M oi p rzo d k o w ie” 
[K. W .], „M ój do m  ro d z in n y ” [E. B .], „K o b ie ty  w  m ojej ro d z in ie” 
[M . C .] ,„P am ię tam ...frag m en ty  o b ra zu m o je j ro d z in y ” [T. C .].

W  praw ie  w szy stk ich  p racach  zo sta ły  op isan e  liczne po k o len ia  
od  często  ju ż  n ieży jący ch  p rad ziad k ó w  i d z iad k ó w  po w sp ó łcześn ie  
ży jący ch  cz ło n k ó w  rodziny , łączn ie  z au to ram i i ich  dziećm i. E. A . k ie ru jąc  
się w sk azó w k am i g en ealo g iczn y m i p rzep ro w ad z iła  w y w ó d  do szóstego  
p o k o len ia5. M o żn a  rzec , że s tu d en ci p o k o n u jąc  w ie le  tru d n o śc i dokonali

5 M. Nowaczyk, Poszukiwanie przodków. Genealogia dla każdego, Warszawa 2005; 
R.T. Prinke, Poradnik genealoga amatora, Poznań 2006.
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sk rupu latnej „ in w en ta ry zac ji” cz ło n k ó w  sw ojej ro d z in y  i n ap aw ało  ich  
to dum ą: „bo w ca le  n ie  by ło  ła tw o  ich  p o zb ie rać” [T. C .], „okaza ło  się, 
że w  ogó le  ich  n ie  zn a łam  i tro p iłam  ja k  d ed ek ty w ” . [L. G .]

Z g o d n ie  z u sta lo n y m i w  trak c ie  sem in ariu m  w y m o g am i k o n stru k ­
cy jn y m i w szy stk ie  p race  zaw iera ły  teo re ty czn y  ro zd z ia ł d o tyczący  
defin ic ji p o d staw o w y ch  p o jęć  tak ich  ja k  rodz ina , je j struk tu ra , funkc je , 
zm ian y  w  niej zach o d zące , tradyc ja , zw ycza j, obyczaj w  u jęc iu  ró żn y ch  
au to ró w 6. W  dalszej k o le jn o śc i w  o p arc iu  o lite ra tu rę  p rzed m io tu  w  za le ż ­
n o śc i od  tem atu  n as tęp o w ała  ch a rak te ry sty k a  ok resu  h is to ry czn eg o  z szcze ­
gó ln y m  u w zg lęd n ien iem  w y d a rzeń  i p ro b lem ó w  b ezp o śred n io  zw iązan y ch  
z op isan y m i lo sam i cz ło n k ó w  rodziny , b ąd ź  ob raz  tradyc ji, zw y cza jó w  
i o b rzęd ó w  lu d o w y ch  ch a rak te ry sty czn y ch  d la  danego  reg io n u , z k tó reg o  
ro d z in a  p ochodz iła . B o w iem  sam e n arrac je  p o zb aw io n e  n ieza leżn eg o  
od  n ich  k o n tek s tu  h is to ry czn eg o  i k u ltu ro w eg o  n ie  d a ją  p e łn eg o  św ia­
d ec tw a  sw o ich  czasów , p o trzeb n a  je s t  zn a jo m o ść  tła  do zro zu m ien ia  
i u p o rząd k o w an ia  w iedzy . W  w ie lu  p racach  au to rzy  n a  p o d staw ie  w sp o m ­
n ień  k rew n y ch , n ie liczn y ch  zach o w an y ch  fo to g ra fii i d o k u m en tó w  
o d sło n ili m ie jsca  i u traco n e  d o m y  dz iec iń stw a  sw o ich  dziadków , także 
g roby  przodków , zam ieśc ili to p o g ra fię  i op is m iejsc zw iązan y ch  z ży c iem  
rodziny. A k ty  n ad a n ia  ziem i, dom u, g o sp o d arstw a  w sk aza ły  n o w ą  p rzy stań  
ży c io w ą po  p rzes ied len iu  z K re só w  W sch o d n ich  n a  Z iem ie  Z achodn ie . 
B y ł to  często  rezu lta t n a jp ie rw  żm u d n eg o  p ro cesu  p o szu k iw ań  n a  d aw nych  
m apach  i w  s ta ry ch  p rzew o d n ik ach  ju ż  n ie is tn ie jący ch  m aleń k ich  osad, 
k o lo n ii i w io sek  n a  K resach  W sch o d n ich  skąd  ro d z in a  w y w o d z iła  się, 
a  n as tęp n ie  o d tw o rzen ia  h is to rii n iem ieck ich  w io sek  i m iasteczek , 
w  k tó ry ch  się po  w o jn ie  o sied liła . W ystępow ał tu  zau w ażan y  p rzez  
n iek tó ry ch  au to ró w  p ew ien  dysonans. N a js ta rsze  p o k o len ie  n o w e m iejsce  
o sied len ia  d ługo  trak to w ało  ty m czaso w o  i w ro g o , w ie rząc  w  p o w ró t do 
dom u ro d z in n eg o  i sw ojej m ałej o jczyzny , zaś m ło d zi, a  zw ła szcza  u ro d zen i 
n a  Z iem iach  Z ach o d n ich , szybko  się  asy m ilo w ali n ie  zw aża jąc  n a  re sen ty - 
m en ty  „ s ta ry ch ” . T ym  b ard z ie j, że  n iew ie le  się  o n ich  w ied z ia ło  bo  „ tem at 
b y ł to  w  P R L -u  n ieb ezp ieczn y  i lepiej by ło  się n ie  chw alić , że ro d z in a  
m ia ła  m a ją tek  za  B u g iem ” . Tylko n ie liczn i w śró d  sem in arzy stó w  Ś lązacy  -  
au to ch to n i z Ś ląsk a  O po lsk iego  i G órnego  n ie  m ie li w ięk szy ch  p ro b lem ó w

6 F. Adamski dz. cyt.; L. Dyczewski Rodzina twórcą i przekazicielem kultury, Lublin 
2003; Z. Tyszka dz. cyt.; S.Kawula , J. Brągiel, A. Janke, dz. cyt.; E. Ferenc, Polskie 
tradycje świąteczne, Poznań 1998 i inne.
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z k o rzen iam i ro d z in y  i m ie jscem  je j zam ieszk an ia  w  p rzesz ło śc i bo  ro d z in y  
b y ły  o siad łe  n a  ty m  sam y m  o bszarze  od  p oko leń . C o na jw yżej czasow o  ich  
cz ło n k o w ie  u d aw ali się n a  em ig rac ję  za ro b k o w ą do E u ro p y  Z achodn iej, 
p o d o b n ie  ja k  dzisiaj. A czk o lw iek  w sp ó łcześn ie  częściej tam  osied la ją  się 
n a  stałe. P o d o b n ie  u  Ś lązak ó w  je s t  z tradycją : „o d  stu lec i m am y  w  n ied z ie lę  
n a  o b iad  n u d elzu p a , czo rn e  k lusk i, ro lad y  i m od ro  k ap u s ta  a  n a  dachu  
g o łęb n ik i” -  p iszą  B. F. i K . L. z Z iem i R ybnick iej.

Z asad n iczą  część  p ra cy  s tan o w ił ro zd z ia ł p o św ięco n y  cz ło n k o m  
ro d z in y  i ich  losom , zb u d o w an y  n a  p o d staw ie  n arrac ji ży jący ch  n a j­
sta rszy ch  k rew n y ch , p o zy sk an y ch  od  n ich  ró żn eg o  ro d za ju  dokum entów , 
listów , p am ię tn ik ó w  i fo to g ra fii o raz  n a  k w eren d z ie  arch iw alnej. W  jeg o  
treśc i o d b iły  się ja k  w  zw ie rc iad le  w y d a rzen ia  h is to ry czn e , w  k tó re  
o b fitow ał w iek  X X , i k tó re  zap isa ł w  lo sach  ludzi, n ie  szczęd ząc  im  
dram atów . Z n a laz ły  się tam  re lac je  z d o św iad czeń  p rzed w o jen n y ch  i losów  
w o jen n y c h , o p is  sk o m p lik o w an y ch  s to su n k ó w  n a ro d o w o śc io w y ch , 
oku p ac ji n iem ieck ie j i sow ieck ie j, u d z ia łu  w  k o n sp irac ji i A K , pow stan iu  
w arszaw sk im , p o b y tu  n a  zesłan iach  w  Z S R R  i n a  p rzy m u so w y ch  ro b o tach  
w  N iem czech , w  łag rach  so w ieck ich  i w  n az is to w sk ich  o b o zach  k o n ­
cen tracy jnych , a  po w o jn ie  w  sta lin o w sk ich  w ięz ien iach . O p is  zm ian y  
sy tuacji życ iow ej, e tap y  edukacji i k a rie ry  zaw o d o w e, tru d n e  la ta  w  okresie  
s ta lin o w sk ieg o  terro ru , ży c ie  w  P R L -u , w  stan ie  w o jen n y m  i po  tran sfo r­
m ac ji u stro jow ej.

A u to rzy  prac ze  zd u m ien iem  o d k ry w ali w  n iep o zo rn y ch  k rew nych : 
bab c iach , dziadkach , s ta ry ch  cio tkach , s try jach  i w u jach  -  b o h a te ró w  
i św iad k ó w  h is to rii, św ie tn y ch  gaw ędziarzy . „H isto ria  p rze s ta ła  b y ć  d la  
m n ie  n u d n y m  p o d ręczn ik iem , m am  j ą  ży w ą  w  d o m u ” -  s tw ierd z ił je d e n  
ze studentów . „W ileń szczy zn a  -  n ie  p o tra fię  p isać  o n iej b ez  em ocji. N ig d y  
tam  n ie  by łam , ale je s t  m i b liska . O p o w ieśc i m ojej babc i, w sp o m n ien ia  
m o jeg o  taty, ich  o g ro m n a  tę sk n o ta  z a  ro d z in n y m i stro n am i sp raw iła , 
że o d czu w am  siln ą  w ięź  z p rzo d k am i zn ad  W ile jk i” -  p isze  M . B . Z  k o le i 
K . W. ze zd u m ien iem  słuchała , że Jej b ab c ia  ja k o  m ło d z iu tk a  d z iew czy n a  
sp o ty k a ła  się w  W iln ie  ze s tu d en tem  C zesław em  M iło szem , ale Jej ro d z ice  
tego  n ie  akcep tow ali. „P o w ściąg liw o ść  w  n arrac ji n a  tem at sw ojego  ży c ia  
m ia ła  zab arw ien ie  p o lityczne i n a ro d o w o ścio w e. R o d zice  b a li się  m ó w ić  
o p rzesz ło śc i, dop iero  n ied aw n o  p rze łam ali ten  strach  i n aw e t u c ieszy li się, 
że ty m  się  in te re su ję” -  p isze je d e n  ze  studentów . B ardzo  c iek aw ą h is to rię  
o p isa ła  J. D ., k tó rej p rad z iad k o w ie  P re isn ero w ie  i B en eccy  n a leże li od  
p o ko leń  do cech u  b u d o w n iczy ch -m u ra to ró w , sp ec ja lis tó w  od  łu k ó w
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i s k le p ie ń  z a tru d n ia n y c h  p rz y  b u d o w ie  k o śc io łó w , p o c z ą tk o w o  
w ęd ro w n y ch  a  późn ie j sp o lo n izo w an y ch  i o siad ły ch  w  S ien iaw ie , k tó ra  
zaw sze  b y ła  sły n n a  z tego  rzem iosła . O tóż w  k a ted rze  szczec ińsk ie j 
n a  starej kam ienne j in sk ry p c ji w śró d  w y m ien io n y ch  n ań  n azw isk  
b u d o w n iczy ch , zn a laz ła  n azw isk o  B en eck e  -  tak ie  ja k  w  sta ry ch  d o k u ­
m en tach  p rad ziad k a . Z ain sp iro w a ło  to  K . W. do d a lszy ch  po szu k iw ań , 
w  k tó re  za an g ażo w ała  się ca ła  rodz ina . K . W. i inn i u czes tn icy  sem in ariu m  
sk ru p u la tn ie  op isy w ali ró w n ież  e tap y  ed u k acji sw o ich  k rew n y ch  w  szk o ­
łach  II R zeczy p o sp o lite j, w  czasie  w o jn y  w  szk o łach  po lsk ich , n iem ieck ich  
i sow ieck ich , po  w o jn ie  w  PR L . P o d k reśla li w arto ść  ed u k acji zdobyw anej 
często  m im o  ciężk iej b iedy , a lbo  p rzeryw anej b u rzam i dzie jow ym i. Z a  
sw o im i dz iad k am i i ro d z icam i z d u m ą w y m ien ia li św iad ec tw a  u k o ń czen ia  
szkó ł i dyplom y, k o n ty n u ac ję  zaw odów , aw ans społeczny , k tó ry  osiągnęli.

A u to rzy  p rac  d o ciera li do ź ró d eł ró żn y ch  d o m o w y ch  zw y cza jó w  
i trad y c ji zw iązan y ch  z p rzeży w an iem  św iąt, u ro czy sto śc i ro d z in n y ch  
w y n ik a jący ch  z ró żn ic  k u ltu ro w y ch , n a ro d o w o śc io w y ch  i e tn icznych , 
z o d m ien n o śc i s ta tu su  sp o łecznego  i ek onom icznego . „O jc iec  opow iada ł, 
że  cod z ien n ie  w ieczo rem  w szy scy  k lęk a li do w spó lne j m o d litw y ” p isze  
[R. B .]. R ó w n ież  B . F. p o d k re ś la  zn aczen ie  re lig ii d la  Ś lązaków : 
„ co d z ien n ie  m a tk a  ro b iła  zn ak  k rz y ża  n a  czo le  i szło  się do k o p aln i 
a  w  n ied z ie lę  ca łą  ro d z in ą  do k o śc io ła” . „W ybór p o traw  do m en u  
św ią teczn eg o  s to łu  w y jaśn ił m i się dop iero  po  lek tu rze  e tn o g ra ficznych  
o p racow ań , w y jaśn iło  m i się ró w n ież  d laczego  m ój ju ż  n ieży jący  d ziadek  
tak  śp iew n ie  zac iąg a ł ” [A. G .]. „M am a p o ch o d z iła  z m ias ta  a  ta ta  ze w si 
i co  ro k u  w  W ig ilię  ta ta  s traszy ł m am ę, że  g o sp o d arsk im  zw y cza jem  rzu ci 
k u tią  w  su fit bo  od  teg o  czy  się do n ieg o  p rzy lep i, za leżeć  b ęd z ie  czy  n o w y  
ro k  b ęd z ie  d o b ry ” [L. G .]. Jed n ak  n iek tó rzy  s tudenci zw ró cili uw ag ę  
n a  z jaw isk o  zac ie ran ia  się s ta ry ch  trad y c ji ro d z in n y ch  sp o w o d o w an e 
„w y k o rzen ien iem ” , sw o isty m  sy n k re ty zm em  zw y cza jó w  ro d z icó w  p o c h o ­
d zący ch  z ró żn y ch  stro n  P o lsk i, tak że  p o s tęp u jącą  k o m erc ja liz ac ją  
i u leg an iu  m odom .

W  w ięk szo śc i p rac  zo s ta ły  tak że  za re jestro w an e  p rzem ian y  ro d z in y  
n a  p rzestrzen i d z ie jó w  od  w ie lo p o k o len io w ej i w ie lo d zie tn e j, ro z g a ­
łęzione j, ale zam ieszku jące j n a  ogó ł b lisk ie  sąsiedz tw o , do w sp ó łczesn ej, 
k tó rą  tw o rzą  ro d z ice  i dziec i (dz iecko), czasow e zw iązk i p a rtn e rsk ie  
i konkub inaty , ale n ajczęście j sam otne m atk i. N ie  u n ik an o  b o lesn y ch  
tem ató w  d o ty czący ch  dzisiejsze j k o n d y c ji ich  rodziny. „A  co g o rsza  m y  się 
ju ż  w ca le  n ie  zn am y ” -  zau w aża  je d n a  ze s tuden tek , k tó ra  w y m ien ia  p o za
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ato m izac ją  ró w n ież  in n e  z jaw isk a  p a to lo g iczn e  d eg rad u jące  rodzinę : 
b ez ro b o cie , a lkoho lizm , em ig rac ja  ek o n o m iczn a  i je j n eg a ty w n e  k o n sek ­
w en c je  p ro w ad zące  do ro zb ic ia  rodziny . In n a  p o trak to w a ła  p rzy g o to w an ie  
p racy  ja k o  sw o jego  ro d za ju  te rap ię  bo , ja k  p isa ła  „p a to lo g ia  w  je j ro d z in ie  
d o tk n ę ła  m n ie  b ezp o śred n io  i te raz  m u szę  sob ie w szy stk o  u p o rząd k o w ać  
bo  sam a za ło ży łam  ro d z in ę  i u ro d z iłam  sy n k a  [...], a  d la  sy n k a  n a  cho ince 
p o w iesiłam  g w iazdk i z im io n am i je g o  dziadków , żeb y  o n ich  pam iętać , 
m im o  w szy stk o ” .

P raw ie w szystk ie  p race zaw ierały  b ogaty  m ateria ł ikonograficzny  za ­
m ieszczony  w  poszczegó lnych  rozdzia łach  i aneksie. S kładały  się n ań  kop ie 
dokum entów  (ak ty  u rodzen ia  i zgonu, ak ty  zaw arc ia  zw iązków  m ałżeńsk ich  
i ak ty  no taria lne nadan ia  ziem i, dom u, gospodarstw a n a  Z iem iach  Z achod­
nich, książeczk i w o jskow e u trw alające przebieg służby  w ojskow ej, tzw. 
dokum enty  repatriacy jne i karty  ew akuacyjne, św iadectw a szkolne itp.), 
m apy, listy  i w idoków ki, pam iętniki, d rzew a genealogiczne oraz b ogaty  zb iór 
fo tografii dokum entu jących  w ażne w ydarzen ia  i u roczystości rodzinne oraz 
portre ty  przodków , z najnow szej h istorii rodz iny  także filmy. A le  w  jeg o  op i­
sie studenci ponosili porażki, poniew aż część zd jęć pozostała  anonim ow a, 
dokum enty  by ły  zn iszczone i n iekom pletne bo  „D otąd  n ik t się n im i n ie 
in teresow ał i n ie p rzyw iązyw ał w ag i” [A. M .]. T rudności zw iązane z po zy ­
sk iw aniem  potrzebnych  ak tów  i odpisów  w  arch iw ach  państw ow ych i para­
fialnych, czy  w  różnych  insty tucjach, pow odow ały  zn iechęcenie, ty m  b ar­
dziej, że w iązały  się z kosztam i, dalek im i podróżam i. W  zdobyw aniu  różnych  
inform acji bardzo  pom ocny okazał się internet. C iek aw y m  dośw iadczeniem  
by ły  „dziw ne życ io rysy  pisane n a  u ży tek  personalnych  z zak ładów  pracy, 
k tó re w ięcej uk ryw ają  n iż  p rzynoszą in fo rm acji” [M. B .] i ich  w eryfikacja . 
R óżne sp raw y tego  typu  om aw iane b y ły  w  trakcie spo tkań  sem inaryjnych. 
Tam że poddaw any b y ł krytycznej analizie i w eryfikacji zeb rany  m ateria ł 
źródłow y. N a  sem inarium  poczyn iliśm y w spó ln ie  ze studentam i usta len ia  
ja k  zachow ać zebrane m ateria ły  źródłow e oraz pow stałe  n a  ich  podstaw ie 
prace, a  p rzede w szystk im  cenne dokum enty. N a jlepszym  sposobem  okazała 
się ich  re jestracja  n a  nośn ikach  elek tron icznych  i p rzechow yw anie w  dom o­
w ych  arch iw ach  rodzinnych.

N a  k o n iec  p o zo staw iłam  kw estię  o ceny  z sem in ariu m  ped ag o g iczn eg o . 
Z e w zg lęd u  n a  specy fikę  prac b ęd ący ch  rezu lta tem  rocznej dz ia ła ln o śc i 
n a  sem in ariu m  m ery to ry czn ej ocen ie  poddałam :

-  zn a jo m o ść  lite ra tu ry  p rzed m io tu  i sp o rząd zo n ą  b ib lio g ra fię  -  je j  ad ek ­
w a tn o ść  do p o d n o szo n y ch  w  p racy  p rob lem ów , zak res i ak tualność ;
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-  d o b ó r i w y k o rzy stan ie  m e to d  zg o d n y ch  z rea lizac ją  za ło żo n eg o  ce lu  
i sfo rm u ło w an eg o  tem atu ;

-  k o n stru k c ję  p racy ;
-  w k ład  p racy  i ak ty w n o ść  n a  za jęc iach  w  ro zs trzy g an iu  p o jaw ia jący ch  

się p rob lem ów .
D o o cen y  fo rm alne j za liczy łam  u m ie ję tn o ść  p o p raw n eg o  sp o rząd zen ia  

b ib lio g ra fii i p rzyp isów , p o słu g iw an ie  się p o p raw n ą  p o lszczy zn ą  i o g ó ln ą  
este tykę p racy .

N ie  o cen ia łam  h is to rii ro d z in n y ch  i k u lty w o w an y ch  zw yczajów . 
W sk a za łam  b łę d y  k o n s tru k cy jn e  n a jcz ęśc ie j p o le g a ją c e  n a  b ra k u  
zach o w an ia  p ro p o rc ji (p rzew ag a  teo rii, n ad m ie rn a  ilo ść  fo to g ra fii) i n ie- 
ad ek w atn o śc i ty tu łó w  ro zd z ia łó w  do ich  treśc i, o raz  rw an ie  się c iąg łośc i 
w yw odu . M im o  p o d b u d o w y  teo re tyczne j i w y jaśn ień  czy n io n y ch  w  czasie  
sp o tk ań  sem in ary jn y ch  n ad a l au to ro m  sp raw ia ło  tru d n o ść  p o w iązan ie  
losów  ro d z in y  z k o n k re tn y m i fak tam i h is to ry czn y m i. P ro b lem em  sta ła  się 
w a rs tw a  ję z y k o w a  pracy, zw łaszcza , że  p o jaw iła  się tru d n o ść  w  zap isie  
narrac ji, k tó rej n acech o w an y  em o cjam i ję z y k , często  n ie  b y ł popraw ny , 
o b fitow ał w  ru sy cy zm y  i germ anizm y, gw aro w e w y rażen ia  a  b y ł z a p isy ­
w an y  b ez  żad n y ch  o d n iesień  i s to so w an ia  cytatów . C zęsto  m iesza ł się 
z ję z y k ie m  au to ró w  i tru d n o  by ło  o ddzie lić  n a rrac ję  od  ko m en tarza . M im o 
w y m ien io n y ch  m an k am en tó w  w ie le  p rac  by ło  b ard zo  ciekaw ych , zd ra ­
dzało  p raw d z iw ą  fascy n ac ję  tem atem . Ich  sza ta  g ra ficzn a  b y ła  este tyczna, 
p rzy g o to w an a  z w y ra źn ą  d b a ło śc ią  o detale . N ieste ty , b y w a ło  też, że o c ie ­
ra ła  się o k icz  z p o w o d u  n ad m ia ru  „u p ięk szeń ” . W  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  
ze w zg lęd u  n a  w a lo ry  p o zn aw cze  i lite rack ie  su g ero w ałam  pu b lik ac ję  
frag m en tó w  ro d z in n y ch  h isto rii, b ąd ź  zam ieszczen ie  ich  w  b ib lio tek ach  
cy fro w y ch  za  zg o d ą  cz ło n k ó w  rodziny.

P race, k tó re  p o w sta ły  ja k o  p lo n  sem in ariu m  p ed ag o g iczn eg o  p o zo sta ły  
w łasn o śc ią  ich  au to ró w  i n ie jed n o k ro tn ie  m im o  sw ej n ied o sk o n a ło śc i 
i n iep o rad n o śc i języ k o w ej sta ły  się  cen n ą  w a rto śc ią  n ie  ty lko  d la  n ich  sa ­
m ych , ale d la  ca ły ch  rodz in . S tudenci p o d k reśla li, że  dzięk i p o szu k iw an io m  
m ate ria łó w  i ro zm o w o m  o d n o w iły  się k o n tak ty  i zac ieśn iły  się w ięz i 
rodz inne . C o w ażn ie jsze  p o zn a li k rew n y ch , k tó ry ch  w cześn ie j n ie  znali. 
Z darzy ło  się, że m ło d si cz ło n k o w ie  ro d z in y  p ró b o w ali p o g o d z ić  starszych , 
od  d aw n a  zw aśn ionych . W zru sza jące  b y ły  d ed y k acje  i p o d z ięk o w an ia  
d la  d z iad k ó w  „za  c ie rp liw o ść  i szczero ść” , p o d aro w an e  w sp o m n ien ia  i p a ­
m iątk i. Jednej ze stu d en tek  b ab c ia  u fu n d o w a ła  w y c ieczk ę  „do k ra in y  je j 
d z iec iń stw a” -  n a  d z is ie jszą  U k ra in ę , d z ięk u jąc  za  to , że  zech c ia ła  w y ­
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słuchać i sp isać  je j h isto rię . „C oś po  m n ie  p o zo stan ie , m o g ę  spoko jn ie  
u m ie ra ć” -  p o w ied z ia ł w n u czce  dziadek , k ied y  zo b aczy ł p ięk n ie  o p ra ­
w io n ą  h is to rię  je g o  życia . A u to rk i m ające  w łasn e  dziec i podkreśla ły , 
że p o n io s ły  tru d  u d o k u m en to w an ia  h is to rii ro d z in y  z m y ś lą  o n ich . L. G. 
ja k o  m otto  sw ojej p racy  i d ew izę  je j ro d z in y  p o trak to w a ła  sen tenc ję  Jó ze fa  
P iłsu d sk ieg o : „K to  n ie  szan u je  i n ie  cen i sw ojej p rzesz ło śc i, ten  n ie  je s t  
g o d zien  szacunku , te raźn ie jszo śc i an i p ra w a  do p rzy sz ło śc i” . W  to k u  
zb ie ran ia  m a te ria łó w  i k o n stru o w an ia  p racy  u  w ie lu  u czes tn ik ó w  sem i­
n ariu m  w y tw o rzy ła  się  św iad o m o ść , że cz ło w iek  w sp ó łtw o rzy  h is to rię  
i je s t  o d p o w ied z ia ln y  za  te raźn ie jszo ść  i p rzy sz ło ść  sw ojej rodziny , lokalnej 
spo łecznośc i, m ałej a  czasem  w ielk ie j ojczyzny. C zęsto  p rzy w o ły w an a  
m ak sy m a  -  h is to ria  je s t  n au czy c ie lk ą  ży c ia  -  b ęd z ie  m ia ła  sens ty lko  w tedy, 
k ied y  zo stan ie  p o trak to w an a  p o w ażn ie  i p rzy czy n i się do w szech stro n n eg o  
p o zn an ia  h isto rii, ch o ćb y  ty lko  sw ojej ro d z in y  i w y n ies ien ia  z n iej nauki.
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